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Jesteśmy Rycerzami Kolumba. Jest nas ponad 
2.100.000 mężczyzn, którzy służą Kościołowi wpro-

wadzając wiarę w czyn. 

Członkami Rycerzy Kolumba mogą być jedynie mężczyźni, 
którzy ukończyli 18 lat i są praktykującymi katolikami 

pozostającymi w duchowej łączności ze Stolicą Apostolską. 
Wymóg bycia praktykującym katolikiem oznacza, że dany 

mężczyzna akceptuje Urząd Nauczycielski Kościoła Katolic-
kiego w sprawach wiary i moralności, dąży do życia zgodne-

go z przykazaniami Kościoła Katolickiego, a także może 

przystępować do Sakramentów Świętych. 

email: czlonkostwo@kofc.pl 

 

 

 

Modlitwa o kanonizację  
bł. ks. Michaela McGivneya 

Boże, nasz Ojcze, ▪ opiekunie ubogich i obrońco 
wdów i sierot, ▪ Ty powołałeś Twojego kapłana, 
błogosławionego Michaela McGivneya, aby stał się 
apostołem rodziny chrześcijańskiej ▪ i prowadził 
młodych do pełnej poświęcenia służby bliźnim. ▪ 
Spraw, aby przykład jego życia i cnót ▪pomógł nam 
pełniej naśladować Twojego Syna, Jezusa  
Chrystusa, ▪ wypełniać Jego przykazanie miłości  
▪ i budować Jego Ciało, którym jest Kościół.  
▪ Niech przykład Twojego sługi ▪ natchnie nas 
większym zaufaniem do Twojej miłości, 
▪ abyśmy mogli kontynuować jego dzieło opieki ▪ 
nad potrzebującymi i odrzuconymi. ▪ Pokornie Cię 
prosimy, ▪abyś raczył włączyć swojego sługę  
ks. Michaela McGivneya do grona świętych  
Kościoła, ▪ jeśli taka jest Twoja wola.  
▪ Za jego przyczyną racz nam udzielić łaski, o którą 
Cię prosimy. ▪ Przez Chrystusa Pana naszego. 
Amen. 

Wrzesień 2026, Rok XIII/5 Nr 142 ZBROJA jest e-biuletynem informacyjnym  
wydawanym przez Radę Stanową 

Rycerzy Kolumba w Polsce. Bezpłatnie można go pobrać ze strony internetowej: 

www.RycerzeKolumba.com 

Redakcja: 
Br. Michał Bartoszko, Ks. Janusz Kosior, Ks. Grzegorz Opiela 

Br. Adrian Pawłowski, Br. Roman Hawliczek,  
Br. Rafał Szczypta, Br. Janusz Mazan,  

Br. Tomasz Raźniewski,  

E-mail: zbroja@kofc.pl 
Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania i poprawiania przesłanych materiałów! 

mailto:czlonkostwo@kofc.pl
http://www.rycerzekolumba.com/
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Słowo Delegata Stanowego 
Pozostać wiernym naszemu powołaniu 

Zacni Bracia Rycerze! 

Pozwólcie, że wrócę myślami do początku roku 
bratniego i raz jeszcze powtórzę to, o czym 
mówiłem na spotkaniu Delegatów Rejonowych  
w Licheniu. Bo nieustannie staję przed Wami  
z poczuciem wielkiej odpowiedzialności, ale 
także z ogromną wdzięcznością. Dziękuję za 
zaufanie, którym mnie obdarzyli Delegaci na 
Konwencję Stanową, powierzając mi służbę 
Delegata Stanowego Rycerzy Kolumba  

w Polsce. Przyjmuję ją ze świadomością, że nie 
jest to zaszczyt, lecz zobowiązanie. Zobowiąza-
nie wobec Boga, Kościoła, Zakonu i każdego  

z Was. 

Wkraczamy we wrzesień nowego roku bratnie-
go. Z Bożą pomocą- będzie to kolejny etap 
dobrze prowadzonej działalności. Ale także 
czas nowych inicjatyw i nowych wyzwań. Dla 
całego Zakonu w Polsce jest to jednak przede 
wszystkim okazja do zadania sobie pyta-
nia: dokąd chcemy iść jako Rycerze Kolumba? 
Po co jesteśmy?  

Jestem przekonany, że przyszłość naszego 
Zakonu nie zależy wyłącznie od liczby członków, 
organizowanych wydarzeń czy realizowanych 
programów. To wszystko jest ważne, ale nie 
najważniejsze. Bo Przyszłość Rycerzy Kolum-
ba zależy od tego, czy pozostaniemy wierni 
naszemu powołaniu do bycia wspólnotą 
katolickich mężczyzn, którzy wspólnie dążą 
do świętości i wspólnie służą innym. 

Najwyższy Rycerz Patrick Kelly przypomniał na 
spotkaniu Delegatów Stanowych w New Haven,  
że Rycerze Kolumba to „forma duchowego 
braterstwa”, to coś więcej niż organizacja, to 
misja, którą otrzymujemy od Boga przez  

ks. Michaela McGivney’a: prowadzić mężczyzn 
do Boga i chronić rodzinę. Ta misja, mimo 
zmiany czasów i okoliczności, nie zmienia się. 

Dlatego chciałbym już na początku mojej 
posługi podkreślić prawdę, która wielokrotnie 
powracała w moich artykułach publikowanych  

 

na łamach „Zbroi”. Rycerze Kolumba nie są 
organizacją. Rycerze Kolumba są wspólnotą. 
Bratnią wspólnotą. 

To właśnie braterstwo jest naszym największym 
skarbem. Nie dokumenty, nie struktury, nie 
funkcje. Co jest ważne? Brat, który przyjdzie  
z pomocą, gdy przeżywasz trudności. Brat, który 
będzie modlił się za Twoją rodzinę. Brat, który 
stanie obok, gdy trzeba będzie podjąć odpo-
wiedzialność za parafię, wspólnotę czy dzieło 
miłosierdzia. W czasach, gdy coraz więcej ludzi 
doświadcza samotności, zagubienia i kryzysu 
więzi, nasze braterstwo staje się świadec-
twem niezwykle potrzebnym.  

W świecie podzielonym mamy być znakiem 
jedności. W świecie obojętności mamy być 
znakiem troski. W świecie zamkniętym na Boga 
mamy być świadkami nadziei. Dlatego jednym  

z najważniejszych zadań nowego roku bratnie-
go, obok pogłębiania naszej formacji katolickiej, 
będzie umacnianie wspólnoty pomiędzy nami. 
Chciałbym, aby każda rada była miejscem 
autentycznych relacji. Miejscem, do którego 
chce się wracać. Miejscem, gdzie człowiek nie 
jest numerem w ewidencji, ale bratem. 

Jednocześnie zdajemy sobie sprawę, że świat 
wokół nas dynamicznie się zmienia. Choć misja 
Zakonu nakreślona przez księdza Michaela 
McGivney’a jest niezmienna, to jednak pojawia-
ją się nowe wyzwania dla rodzin, nowe zagroże-
nia dla młodych ludzi, nowe formy ubóstwa  
i wykluczenia. Coraz częściej spotykamy się 
także z próbami podważania podstawowych 
wartości, na których zbudowana jest cywiliza-
cja chrześcijańska. 

Dlatego nasze działania nie mogą być jedynie 
kontynuacją tego, co robiliśmy dotychczas. 
Nowy rok bratni musi być również czasem 
odważnego spojrzenia w przyszłość, co stanowi 
zadanie nie tylko dla Rady Stanowej, ale dla nas 
wszystkich. 

Musimy bowiem jeszcze mocniej wspierać 
rodziny, jeszcze skuteczniej docierać do męż-
czyzn poszukujących swojego miejsca w Ko-
ściele, jeszcze odważniej angażować się  
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w dzieła miłosierdzia i obronę życia. Musimy 
być obecni wszędzie tam, gdzie człowiek 
potrzebuje pomocy, nadziei i świadectwa wiary. 
Szczególne miejsce w naszej refleksji i działaniach 
zajmie, o czym pisałem już w lipcu, te-
mat godności osoby ludzkiej. Ojciec Święty Leon 
XIV przypomina światu fundamentalną prawdę: 
człowiek nigdy nie może być traktowany jako 
przedmiot, narzędzie czy środek do realizacji 
cudzych celów. Każdy człowiek jest osobą. Każdy 
jest chciany przez Boga. Każdy posiada niezby-
walną godność. To przesłanie staje się jednym  
z najważniejszych zadań współczesnego Kościoła. 
Jako Rycerze Kolumba chcemy być jego aktywny-
mi uczestnikami. 

Dlatego trzeba nam stale przypominać o świętości 
życia od poczęcia do naturalnej śmierci, wspierać 
rodziny, pomagać osobom starszym, samotnym  
i potrzebującym. Trzeba, byśmy promowali kulturę 
szacunku wobec każdego człowieka niezależnie 
od wieku, stanu zdrowia czy sytuacji życiowej. Nie 
dlatego, że jest to modne. Nie dlatego, że wymaga 
tego opinia publiczna. Ale dlatego, że taka jest 
Ewangelia. 

Jednocześnie nie możemy zapominać, że wszelka 
skuteczność naszych działań rodzi się najpierw  
w sercu człowieka. Dlatego szczególnie bliskie są 
nam słowa św. Jana Pawła II o potrzebie „wzmac-
niania siły człowieka wewnętrznego”. Papież 
uczył, że przyszłość społeczeństw, narodów  
i wspólnot zależy od jakości ludzkiego ducha. Od 
tego, czy człowiek żyje w prawdzie. Czy kieruje się 
sumieniem. Czy potrafi wybierać dobro nawet 
wtedy, gdy wymaga ono ofiary. 

Te słowa brzmią dziś wyjątkowo aktualnie. Bracia, 
potrzebujemy Rycerzy mocnych wewnętrznie, 
potrzebujemy mężczyzn modlitwy, potrzebujemy 
ojców rodzin dających świadectwo wiary swoim 
dzieciom, potrzebujemy liderów parafialnych 
wspólnot. Potrzebujemy ludzi, którzy nie będą 
jedynie komentować rzeczywistości, ale będą ją 
przemieniać mocą Ewangelii. 

Dlatego właśnie w nowym roku bratnim chcemy 
jeszcze mocniej postawić na formację. Chcemy 
rozwijać życie duchowe naszych braci. Chcemy 
pomagać sobie nawzajem w drodze do świętości. 

Powtarzając za św. Tomaszem z Akwinu:  
"Lepiej jest iść słuszną drogą, potykając się niż 

wielkimi krokami błądzić po bezdrożach. Kto kuleje 
na słusznej drodze, idzie wprawdzie powoli, ale zbliża 

się do celu. Ktokolwiek zaś błądzi po bezdrożach, im 
szybciej podąża, tym bardziej oddala się od celu".  

Taka jest wspólna droga do świętości, a trud-
niej się na niej zgubić, kiedy brat jest koło brata. 

I jeszcze coś ważnego- jeśli chcesz iść szybko -idź 
sam, ale jeśli chcesz iść daleko- idź razem! 

Zacni Bracia, wierzę, że Rycerze Kolumba  
w Polsce mają przed sobą piękny czas. Widzę 
ogromne dobro dokonujące się w naszych radach. 
Widzę setki braci gotowych poświęcać swój czas 
dla innych. Widzę kapłanów, którzy wspierają 
nasze dzieła. Widzę rodziny, które dzięki Rycerzom 
odnajdują pomoc i nadzieję. Nie wolno nam tego 
zmarnować. Wyruszamy więc w nowy rok bratni  
z odwagą i pokorą. Chcemy budować jeszcze 
silniejszy Zakon. Chcemy być jeszcze bliżej ludzi. 
Chcemy jeszcze wierniej służyć Kościołowi. Ale 
przede wszystkim chcemy pozostać tym, czym 
byliśmy od początku- bratnią wspólnotą męż-
czyzn wierzących w Chrystusa. 

Jeżeli zachowamy tę tożsamość, będziemy zdolni 
odpowiedzieć na każde wyzwanie, jakie przyniesie 
przyszłość. 

Dlatego też ważny jest rozwój Zakonu- nie jako 
numery i liczby, ale jako realizacja naszego powo-
łania i odpowiedź na to czy pozostaniemy wierni 
naszemu powołaniu do bycia wspólnotą katolic-
kich mężczyzn, którzy wspólnie dążą do świętości  
i wspólnie służą innym. Dlatego właśnie trzeba 
nam się rozwijać, dlatego właśnie trzeba zapra-
szać nowych mężczyzn- bo potrzebuje ich Kościół, 
Zakon, a oni potrzebują Kościoła i Zakonu.  
Tylko trzeba do nich wyjść! 

Wydaje się to czasami trudne, ale za Św. Francisz-
kiem z Asyżu możemy powtórzyć: zacznij od tego, 
co konieczne, potem zrób to, co możliwe, a nagle 
zaczniesz dokonywać tego, co niemożliwe. 

 

Z braterskim pozdrowieniem 
Michał Bartoszko 

Delegat Stanowy Rycerzy Kolumba w Polsce 
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Katecheza 
Drodzy Bracia Rycerze, 

Autor adhortacji Familiaris consortio zapisał  
w numerze 38 następujące słowa: „Wychowa-
nie seksualne, stanowiące prawo i podstawowy 
obowiązek rodziców, winno dokonywać się 
zawsze pod ich troskliwym kierunkiem zarówno 
w domu, jak i w wybranych i kontrolowanych 
przez nich ośrodkach wychowawczych.” Jest 
więc uprawnieniem rodziców wychowanie 
seksualne ich dzieci. Jeśli przyjąć, że szkoła  
w naszej polskiej rzeczywistości ma się stać 
takim ośrodkiem wychowawczym, to w niej 
właśnie głos rodziców ma mieć pierwszorzędne 
znaczenie. Rodzice, którzy wydali na świat 
swoje dzieci i je wychowują, winni w trosce  
o ich dorosłe życie i ich przyszłe wybory związa-
ne z życiem małżeńskim i rodzinnym tak je 
formować, by te wybory sprzyjały ich integral-
nemu rozwojowi i szczęściu, a nie jakiejś sek-
sualnej dezintegracji i przyszłym porażkom 
małżeńskim i rodzinnym. 

Dziecko nie jest własnością państwa, by to 
państwo poprzez polityków, decydowało o jego 
wychowaniu, o wartościach, które powinny  
w jego życiu zajmować pierwsze miejsce oraz  
o kształcie jego człowieczeństwa.  

Dlatego rodzice muszą się upominać o swoje 
prawo do wychowania swych dzieci zgodnie  
z ich przekonaniami, a rodzice chrześcijańscy 
winni to czynić zgodnie z wymogami ich chrze-
ścijańskiej wiary. Nie można zrzec się tego 
prawa, scedować go na szkołę lub na polityków. 
Potrzeba zainteresowania problemem i aktyw-
nego upominania się o dobro dzieci z wykorzy-
staniem wszystkich możliwości, jakie daje 
prawo, po to, by chronić najmłodszych przed 
szkodliwymi treściami. Ten problem jest szcze-
gólnie aktualny dzisiaj, gdy Ministerstwo Edu-
kacji Narodowej chce stopniowo wprowadzić 
do szkoły takie szkodliwe treści. Oczywiście, 
używa ono do tego „zasłony dymnej” w postaci 
tzw. edukacji zdrowotnej. Te szkodliwe treści są 
tu jednak najważniejsze i to o nie przede  

 

 

 
 

wszystkim chodzi. Są one wprowadzane stop-
niowo: najpierw nieobowiązkowy przedmiot 
tzw. edukacji zdrowotnej, bez wychowania 
seksualnego. Teraz obowiązkowy przedmiot 
edukacji zdrowotnej, chociaż na razie bez 
obowiązkowej edukacji seksualnej, ale z tej 
nieobowiązkowej części trzeba się wypisać, 
inaczej staje się ona obowiązkowa. Niech ktoś 
zgadnie, jaki będzie kolejny etap. 

 

Adhortacja mówi, że „posługa wychowawcza 
rodziców musi skupić się zdecydowanie na 
kulturze życia płciowego, aby była ona praw-
dziwie i w pełni osobowa: płciowość jest  

w istocie bogactwem całej osoby — ciała, 
uczuć i duszy — ujawniającym swe głębokie 
znaczenie w doprowadzeniu osoby do złożenia 
daru z siebie w miłości.” Dlaczego ta posługa 
wychowawcza jest taka ważna i dlaczego ważny 
jest jej odpowiedni kształt?  

Dlatego, że w człowieku, w jego naturze, istnieją 
charakterystyczne dla tej natury podstawowe 
skłonności. Przypomnę je: jest to skłonność do 
zachowania własnego jestestwa, do zachowa-
nia własnego gatunku, do życia w społeczności 
oraz do szukania prawdy i zjednoczenia  
z Bogiem.  

 



 

6 | S t r o n a  

W drugiej skłonności, do zachowania własnego 
gatunku, mamy do czynienia z zachowaniami 
seksualnymi. Są one jako związane z naturą 
ludzką, bardzo mocne i jako takie oddziałują na 
człowieka z wielką siłą, nadając kształt wielu 
jego zachowaniom. Dlatego potrzebne jest takie 
wychowanie, by człowiek w sposób rozumny 
kierował tym wszystkim, co wiąże się z jego 
zachowaniami seksualnymi, a nie, by to te 
skłonności kierowały nim, o co, jak wiemy, 
wcale nie tak trudno. Historia zna wiele ludz-
kich nieszczęść wywołanych brakiem panowa-
nia nad własną seksualnością. Mówi o tym min. 
Pismo św. oraz literatura piękna. Ludzkie 
nieszczęścia i tragedie wywołane brakiem 
uporządkowania własnej seksualności nie 
dotyczą jedynie zdarzeń o charakterze  
państwowym (niewierność władców), ale także 
sytuacji wielu ludzi. Tego wszystkiego można 
było uniknąć, gdyby człowiek zamiast nieupo-
rządkowanych skłonności miał cnotę czystości, 
która jest owocem odpowiedniego wychowa-
nia. Dlatego o to wychowanie tak bardzo cho-
dzi.  

Gdy mamy do czynienia z człowiekiem, zwłasz-
cza o tak delikatnej psychice jak młodzieniec 
czy dziewczyna (nie mówiąc już o dzieciach), to 
niewłaściwe wychowanie seksualne nie tylko 
rani ich psychikę. Jeśli zostanie ono utrwalone 
w ramach jakichś nieodpowiednich wzorców, 
gdzie przestawiona jest hierarchia wartości, to 
późniejsze ukształtowanie poprawnych odnie-
sień staje się nie lada wyzwaniem, a skrzywiona 
postawa sprawia z czasem cierpienie nie tylko 
samemu wychowankowi, ale także ludziom,  
z którymi nawiązuje on/ona relacje seksualne. 
Jest wiele treści w mass mediach odnoszących 
się do takich postaw i ich zgubnych skutków. 
Niestety, wiele z nich jest przedstawianych jako 
nic nieznaczące epizody z ludzkiego życia, 
zakłamując rzeczywiste przeżycia z nimi zwią-
zane. Ktoś może powiedzieć, że skoro ludzie 
doświadczyli zła, to chyba nie będą nikogo 
namawiać do podobnych doświadczeń.  

Dużo tu zależy od tego, czy po takim doświad-
czeniu osoba podjęła trud nawrócenia, czy też 
dalej tkwi w grzechu. Nam się może wydawać, 
że pierwsza księga Pisma św., Księga Rodzaju,  

 

niewiele nas może nauczyć. Tymczasem tam 
właśnie mamy wyjaśnienie tego, co jest częścią 
naszego codziennego doświadczenia.  
Szatan jako upadły anioł, doświadczył zła 
swoich wyborów. Co więc robi? Przestrzega 
ludzi przed złem?  

Pozostając w stanie odrzucenia chce i innych 
skłonić do złego. Wielu ludzi doświadczyło 
różnych form zła wynikającego z własnych 
wyborów moralnych. Ci, którzy się nawrócili, 
przestrzegają przed złem, którego doświadczyli 
(choć dziś ich świadectwo bardzo często jest 
cenzurowane i niepublikowane). Ci natomiast, 
którzy doświadczyli zła swych wyborów moral-
nych, ale się nie nawrócili, w taki lub inny 
sposób chcą skłonić innych do podobnych 
zachowań.  

Myślę, że obecne kierownictwo MEN oraz jego 
zwierzchnicy to, z perspektywy chrześcijańskiej, 
nie są ludzie nawróceni. Wychowanie ludzkiej 
seksualności, które ma prowadzić do osobo-
wego spełnienia człowieka, jest zadaniem 
trudnym. Ono nie „zrobi się samo”. Trzeba tu 
dobrego rozeznania, odwagi najpierw myślenia, 
a potem działania, zwłaszcza jeśli tymi rodzi-
cami (ojcami) i/lub nauczycielami są Rycerze 
Kolumba. Natomiast pozostali Rycerze winni 
wspierać rodziców i nauczycieli modlitwą  
i postawą solidarności. 

 

 

Vivat Jezus! 

ks. prof. dr hab. Tomasz Kraj 
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Formacja 
  

Konferencja: „Godność człowieka w erze 
przemian. Odróżnienie wartości osoby od 
cyfrowej wydajności. 
 

Drodzy Bracia Rycerze! 

Współczesne czasy stawiają przed nami wiele 
wyzwań, które inicjuje przeobrażający się  
z prędkością światła świat. Stajemy dziś  
w obliczu rewolucji, która nie tylko przekształca 
narzędzia naszej pracy, ale uderza w sam 
fundament tego, kim jesteśmy. Jako Rycerze 
Kolumba, oparci na filarach miłosierdzia, 
jedności, braterstwa i patriotyzmu, musimy 
zadać sobie pytanie: jak bronić człowieka  
w epoce, w której algorytm i kultura cyfrowa 
próbuje przejąć kontrolę nad ludzkim życiem? 

Doskonałej analizy dokonuje papież Leon XIV  
w ogłoszonej w 2026 roku encyklice Magnifica 
humanitas. Ten proroczy dokument, wydany  
w 135. rocznicę przełomowej encykliki Rerum 
novarum, słusznie nazywany jest „kartą praw 
człowieka ery sztucznej inteligencji”.  

Ojciec Święty wskazuje, że stoimy przed rady-
kalnym wyborem: czy wzniesiemy nową cyfro-
wą wieżę Babel, opartą na technokratycznej 
jednolitości  

i dyktacie zysku, czy też będziemy budować 
społeczeństwo sprawiedliwe, w którym techno-
logia służy integralnemu rozwojowi człowieka 
opartym na zasadach Ewangelii? 

Niestety współczesny świat próbuje określić 
wartość mężczyzny przez pryzmat jego produk-
tywności, zysku, cyfrowej wydajności, całkowi-
cie oderwanego od humanizmu. Żyjemy  

w świecie zdominowanym przez paradygmat 
technokratyczny. Algorytmy i kultura cyfrowa 
próbują nam wmówić, że człowiek jest wtedy 
przydatny, gdy działa z szybkością i niezawod-
nością procesora komputerowego. Dlatego 
papież Leon XIV w Magnifica humanitas wska-
zuje, że praca ma wymiar duchowy i twórczy, 
czerpiący siłę i natchnienie od Boga. Inaczej 
człowiek stanie się podwładnym algorytmu.  

 

 

Następnie Ojciec Święty podkreśla, by odrzucić 
redukcjonizm, w którym wartość ludzkiego 
życia będzie zależała od tego, jak szybko prze-
twarzamy dane lub jak wysoki zysk generujemy. 
Kościół demaskuje chatboty symulujące empa-
tię. Prawdziwe braterstwo wymaga obecności 
ciała i duszy. Ludzka świadomość jest czymś 
nieskończenie większym niż zbiór ściśle precy-
zyjnych komend i wskazówek. Katolicki męż-
czyzna jakim jest Rycerz Kolumba nie może 
pozwolić, by w jego środowisku zawodowym,  
w jego rodzinie parafii czy radzie, miarą szacun-
ku do drugiego stała się jego produktywność. 
Nasza godność wypływa z faktu bycia stworzo-
nym na obraz i podobieństwo Boga, a nie  
z pozycji w cyfrowym rankingu. Warto zatem za 
papieżem wrócić do pięciu filarów Katolickiej 
Nauki Społecznej w zestawieniu z językiem ery 
cyfrowej.  

Po pierwsze dobro wspólne jakim jest chociaż-
by „sztuczna inteligencja”, muszą służyć 
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całemu społeczeństwu, a nie tylko interesom 
nielicznych korporacji. Po drugie wiedza  
i innowacje nie mogą stać się narzędziem 
cyfrowego kolonializmu ani nowej formy nie-
wolnictwa, ale mają być dostępne dla wszyst-
kich i służyć jego rozwojowi w całej złożoności, 
również sferze duchowej. Po trzecie urządzenia 
nie mogą zastępować ludzkich decyzji tam, 
gdzie wymagane jest sumienie, moralność  
i odpowiedzialność. Po czwarte naszym obo-
wiązkiem jest obrona pracowników zagrożo-
nych masowym wykluczeniem zawodowym  
i zjawiskiem automatyzacji pozbawionej ludz-
kiego oblicza jaka niestety dokonuje się cho-
ciażby w wielu sklepach, gdzie nie ma pracow-
ników, a są tylko maszyny. Ostatnim akordem 
jest sprawiedliwość społeczna, dlatego musimy 
dążyć do przejrzystości algorytmów i ochrony 
prywatności jako fundamentalnego prawa 
każdej osoby.  

W tym miejscu dochodzimy do fundamentalne-
go zadania, jakie stoi przed Rycerzami Kolum-
ba, by budować cywilizację miłości, opartą na 
silnej więzi z Jezusem.  

W związku z tym encyklika Magnifica humanitas 
nie jest jedynie analizą teoretyczną, a nade 
wszystko wezwaniem do działania, by świad-
czyć miłosierdzie tam, gdzie algorytmy nie 
widzą takiej potrzeby, by wychodzić na peryferie 
i zyskiwać kolejnych braci i siostry, którym 
pomożemy znaleźć drogę do zbawienia. Mamy 
rozwijać technikę, nie tracąc serca, otwartego 
na każdego. To ma być nasza codzienna posta-
wa, by nie oczekiwać nic w zamian. Używajmy 
narzędzi cyfrowych do czynienia dobra, ale 
nigdy nie zastępujmy nimi żywego człowieka. 
Jako mężowie, ojcowie i pracownicy, twórzmy 
środowiska pracy, w których pracownik jest 
szanowany, a technologia go wspomaga, 
zamiast go degradować czy wyzyskiwać.  

W świecie cyfrowego wyobcowania nasze Rady 
muszą być miejscami prawdziwego, fizycznego 
braterstwa i jedności. Rozwijajmy inicjatywę 
Cor, bo tam możemy się wspierać i spotkać 
ludzi starszych, często wykluczonych cyfrowo. 
Trzeba nam angażować się w dyskusje o etyce 
technologii zgodnie z katolicką nauką społecz-
ną. Zakon Rycerzy Kolumba może być jednym  

z niewielu organizacji, która pokaże młodemu 
pokoleniu, że ich wartość leży w tym, kim są,  
a nie w tym, ile lajków zdobywają w sieci albo 
co posiadają.  

Współczesny świat próbuje zredukować czło-
wieka do roli konsumenta danych i dawcy 
cyfrowego zysku. Papież Leon XIV w Magnifica 
humanitas przypomina nam jednak o „wspa-
niałym człowieczeństwie”, które zostało 
odkupione przez Chrystusa na krzyżu.  
Naszym zadaniem dziś jest stanąć w pierwszym 
szeregu obrońców tej prawdy. Nie bójmy się 
nowoczesności, ale z odwagą i stanowczością 
domagajmy się, by maszyna pozostała sługą,  
a człowiek – panem stworzenia, jednakże 
skierowanym ku Bogu. Niech naszą tarczą 
będzie miłość, a przewodnikiem Ewangelia, 
czytana na nowo w świetle wyzwań naszych 
czasów.  

 

 

Vivat Jezus! 

ks. Grzegorz Opiela 

Zespół Kapelanów Programowych, 

Kapelan Rady 16766 w Radomiu 
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Cor: Ewangelizacja i Formacja 

COR – budowanie serca mężczyzny. 

Drodzy Bracia Rycerze, 

Łeba rozpoczęła ogólnopolską drogę formacji 
liderów COR Łeba, piątek i sobota. Dwa dni 
spotkania, formacji, rozmów i wspólnej modlitwy. 
Na pierwszy rzut oka – kolejne szkolenie.  
W rzeczywistości jednak coś znacznie więcej.  
W Łebie rozpoczęła się seria spotkań, które mają 
przygotować liderów projektu COR do rozwijania 
tej wyjątkowej formacji w całej Polsce. 

Do Łeby przyjechali liderzy z północnej Polski. 
Łączyło ich jedno pragnienie – aby COR nie był 
jedynie kolejnym programem, ale stał się prze-
strzenią, w której mężczyzna może zatrzymać się, 
spojrzeć na swoje życie i na nowo odkryć relację  
z Chrystusem. 

Spotkanie prowadził Roman Hawliczek, dyrektor 
projektu COR w Polsce, wspólnie z Krzysztofem 
Zubą, byłym delegatem stanowym, który od 
początku z ogromnym zaangażowaniem i całym 
sercem wspiera rozwój projektu. Był czas na 
prezentację założeń COR, rozmowę, wymianę 
doświadczeń i przede wszystkim na zastanowienie 
się, jak budować lokalne wspólnoty mężczyzn, 
którzy chcą wzrastać w wierze. 

Bo COR zaczyna się od serca. 

Mężczyzna potrzebuje dzisiaj miejsca, w którym 
może być sobą. Miejsca, w którym nie musi 
udawać, że wszystko potrafi i ze wszystkim sobie 
radzi. Potrzebuje braci, którzy wysłuchają, podzie-
lą się własnym doświadczeniem i razem z nim 
będą szukać odpowiedzi w Ewangelii. 

Dlatego tak ważni są liderzy. To oni mają być nie 
tyle organizatorami spotkań, ile ludźmi, którzy 
potrafią zaprosić innych do wspólnej drogi.  
Ich zadaniem jest stworzenie przestrzeni, w której 
wiara przestaje być teorią, a staje się doświadcze-
niem wspólnoty, modlitwy i odpowiedzialności. 

Ważnym momentem spotkania było również 
połączenie online z uczestnikami brata Michała 
Bartoszko, obecnego delegata stanowego Rycerzy 
Kolumba w Polsce. Jego obecność i słowa wspar-
cia były dla uczestników wyraźnym znakiem, że 
rozwój COR jest ważny dla całej organizacji. 
Serdecznie dziękujemy Bratu Michałowi za czas, 
zainteresowanie i wsparcie projektu. 

Nie zabrakło również tego, co w COR najważniej-
sze – modlitwy. 

Szczególne podziękowania należą się ks. Zenono-
wi Myszkowi, który otworzył przed uczestnikami 
drzwi swojej wspólnoty, zapewnił gościnę i wspar-
cie oraz razem z uczestnikami spotkania modlił się 
o owoce ich formacji. 

Łeba była dopiero początkiem. 

Przed nami kolejne spotkania w różnych częściach 
Polski. Kolejni liderzy będą poznawać ideę COR, 
dzielić się doświadczeniami i przygotowywać do 
tworzenia lokalnych grup. To nie jest projekt, 
którego owoce pojawią się z dnia na dzień.  
To droga. A każda droga zaczyna się od pierwszego 
kroku. Ten pierwszy krok został właśnie zrobiony  
w Łebie. 

Być może za jakiś czas ktoś powie: „To właśnie 
tam zaczęła się moja droga z COR”. Być może ktoś 
dzięki tej wspólnocie odnajdzie na nowo swoją 
relację z Bogiem. Być może ktoś odważy się 
naprawić relację z żoną, poświęcić więcej czasu 
dzieciom albo po prostu pierwszy raz od dawna 
uklęknie do modlitwy. I właśnie dlatego warto 
inwestować w COR. Bo COR nie chce tylko organi-
zować spotkań. COR chce formować mężczyzn. 

Mężczyzn, którzy będą obecni w swoich rodzi-
nach, odpowiedzialni za swoje wspólnoty i gotowi 
świadczyć o Chrystusie własnym życiem. 

COR – serce mężczyzny, które pragnie być bliżej 
Chrystusa. 

 

Vivat Jezus! 

Roman Hawliczek 
Stanowy Dyrektor Ewangelizacji i Formacji COR 
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Z życiem w rok bratni 
2026/27 
Za nami wakacje  
czas wypoczynku, podróży, pielgrzymowania, 
zatem i czas podładowania akumulatorów. 
Nawet jeśli z pozoru wydaje się on porą „wyci-
szenia” działań i nowych inicjatyw rycerskich, 
ma ogromne znaczenie w kontekście całego 
roku bratniego. To w tych słonecznych miesią-
cach rodzą się pomysły i plany, które wpisują 
się w działalność naszych rad lokalnych.  
Bierzemy głęboki oddech, zakasujemy rękawy 
i nie zapominamy o ćwiczeniu sprawności 
kolan, które przed każdym uczynkiem z wiary 
zginamy, aby najpierw zawierzyć Bogu uzdalnia-
jącemu nas do wszelkiego dobra. 

Wspaniałe człowieczeństwo 
Brzmi wyniośle? Brzmi dumnie? Tak – jednakże 
tylko dlatego, że jesteśmy dziełem najwspanial-
szego Stwórcy, który złożył w nas nieśmiertelną 
duszę. W tym roku bratnim jesteśmy zachęceni 
przez Delegata Stanowego, a przed nim przez 
Najwyższego Rycerza, do wczytania się  
w pierwszą encyklikę Ojca Świętego Leona XIV, 
zatytułowaną „Magnifica humanitas”.  
Choć jej podtytuł może z jednej strony „zapalić” 
– i to z różnych pobudek – do lektury, jak  
i poddać w wątpliwość sens patrzenia oczami 
wiary na „człowieka w dobie AI”, nie możemy 
obejść szerokim łukiem tematu sztucznej 
inteligencji. 

Z jednej strony dlatego, że po prostu wsiąka ona 
w naszą codzienność i – chcemy tego czy nie – 
pozostanie z nami na długo. Nie można jednak 
zamknąć oczu na aspekty, które doskonale 
wyjaśnia Papież w swojej pierwszej encyklice.  
Z drugiej strony zaś, niezależnie od przemian 
społecznych, kulturowych, rewolucji przemy-
słowych czy ideologicznych – życie ludzkie jest 
darem od Boga i przez to obdarzone jest godno-
ścią, przez to jest święte i powinno być chro-
nione na każdym jego etapie. 

 
Źródło: vatica.va,  

Na obraz Boży go stworzył 
To właśnie hasło przewodnie roku bratniego 
2026/27 ma przyświecać naszym działaniom  
i planom inicjatyw. Na polu Życia nabiera ono 
szczególnego kontekstu i jest w zasadzie 
punktem wyjścia – zarówno w rozmowach, 
akcjach, wystawach pro-life, które jako Rycerze 
Kolumba podejmujemy. Życie każdego człowie-
ka jest Darem – a my jesteśmy wezwani do jego 
bezwarunkowej, bezinteresownej obrony. Jak 
wiele już na tym polu dokonaliśmy – a ile jesz-
cze przed nami! 

Z pewnością wiele rad lokalnych angażuje się  
w dzieła pro-life takie jak: pomoc dla domów 
samotnej matki i podobnych ośrodków (patrz: 
programy Życie Mam oraz ASAP), organizowanie 
lub udział w marszach za życiem, promowanie  
i podejmowanie przez Braci duchowej adopcji 
dziecka poczętego, czy pochówki dzieci utra-
conych. Zacni Bracia – Bóg wam zapłać za ten 
zapał  

https://www.vatican.va/content/leo-xiv/pl/encyclicals/documents/20260515-magnifica-humanitas.html
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i za każdy trud, być może nie raz i niezrozumie-
nie, odrzucenie, a co gorsza obojętność, jakiej 
doświadczacie angażując się w obronę życia. 

Wiedzmy jednak, że zawsze jest kolejny krok, 
który możemy wykonać. Nie zaniedbujmy 
dobra, które już wypracowaliśmy – ale i nie 
poprzestawajmy na nim. Jeśli więc na przykład 
współorganizujemy Marsz dla Życia i Rodziny, 
poszukajmy ośrodka wspierającego matki, 
które nie mogą liczyć na wsparcie najbliższych. 
Jeżeli organizujemy wystawy pro-life, nawiążmy 
współpracę z centrum czy hospicjum perinatal-
nym lub dziecięcym. Jeśli pomagamy potrzebu-
jącym, chorym, niepełnosprawnym – zorgani-
zujmy przy naszej parafii pokaz wartościowego, 
chrześcijańskiego filmu lub zainicjujmy para-
fialną biblioteczkę pro-life, korzystając z goto-
wych materiałów Fundacji Małych Stópek, czy 
Polskiego Stowarzyszenia Obrońców Życia 
Człowieka. 

Jestem Rycerzem – jestem pro-life 
Pomysłów i kierunków rozwoju w dziedzinie 
Życia jest wiele.  

 

Z każdym negatywnym zjawiskiem na tym polu, 
o jakim się dowiadujemy – czy to z mediów, czy 
z naszego bliskiego otoczenia – powinny po-
wstawać kolejne. Jako Rycerze Kolumba jeste-
śmy wezwani do tego, aby z odwagą stać po 

stronie „cywilizacji życia” i w ten sposób rów-
nież zapraszać innych mężczyzn do współpracy 
z nami. Dla niejednego z nich może to być nowy 
rozdział w życiu i… krok do wstąpienia w nasze 
szeregi. Zapraszając do uczynienia tego kroku, 
niejednokrotnie wręczamy obrazek z modlitwą 
o kanonizację naszego Błogosławionego Zało-
życiela – przy tej okazji wspomnijmy potencjal-
nemu kandydatowi o „cudzie pro-life”, który 
wyniósł ks. Michaela na ołtarze. 

Na koniec 
A właściwie – na początek. Zaczynamy kolejny 
już, 21. rok bratni. Jak wiele rad lokalnych, czy 
„młodych” stażem czy bogatych doświadcze-
niem, pełnych czy dążących do tego – każda 
startuje z jakimś bagażem – dobrym choć nie 
raz i ciężkim. Jesteśmy różni wewnątrz naszych 
rad lokalnych, a co dopiero w skali kraju czy 
świata. Jesteśmy jednak wezwani do nieustan-
nego promowania zasad Miłosierdzia, Jedności, 
Braterstwa i Patriotyzmu. 

Ojciec Święty Leon XIV cytuje w „Magnifica 
humanitas” (punkty od 210.) jednego z głów-
nych bohaterów powieści wspaniałego katolic-
kiego pisarza, J.R.R. Tolkiena:  

„Ale nie do nas należy panowanie nad wszyst-
kimi falami przepływającymi przez ten świat; my 
mamy za zadanie zrobić, co w naszej mocy, dla 
tej epoki, w której żyjemy, wytrzebić chwasty ze 
znanego nam pola, aby przekazać następcom 
rolę czystą, gotową do uprawy”. 

To pole to w pierwszej kolejności nasze sumie-
nie, nasze relacje z Braćmi w rycerstwie, 
a w dalszej perspektywie braterstwo z całym 
Zakonem. Ten drugi, to mój brat – z nim mogę 
modlić się i działać. Z tym przesłaniem i nasta-
wieniem podejmujmy niestrudzenie walkę  
w obronie życia w nowym roku bratnim. 

 

Vivat Jezus! 

br. Tomasz Raźniewski 

Dyrektor ds. Życia 

  

https://fundacjamalychstopek.pl/edukacja/#MaterialyEdukacyjne
https://pro-life.pl/materialy-edukacyjne/
https://pro-life.pl/materialy-edukacyjne/
https://www.vatican.va/content/leo-xiv/pl/encyclicals/documents/20260515-magnifica-humanitas.html#Budowa
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Być świadkiem spotkania  
Rekolekcje Korpusu Stopnia Patrio-
tycznego w Gietrzwałdzie.  

 

  

Są miejsca, które się odwiedza, i są miejsca, do 
których się wraca. Gietrzwałd należy do tych 
drugich. Jest w nim coś, co każe człowiekowi 
zwolnić, uciszyć się i na nowo postawić pytania, 
które w codziennym biegu łatwo zagłuszyć:  
Kim jestem? Dokąd zmierzam? Na czym buduję 
swoje życie? I gdzie w tym wszystkim jest Bóg? 

W dniach 14–16 sierpnia właśnie tutaj odbyły 
się rekolekcje Korpusu Reprezentacyjnego 
Stopnia Patriotycznego. Ich hasło: „Bóg – Honor 
– Ojczyzna” nie było jedynie dewizą umieszczo-
ną nad programem. Stało się drogą, którą 
uczestnicy przechodzili przez kolejne dni: od 
Boga, przez odpowiedzialność za własne życie  
i honor, aż po służbę Ojczyźnie. 

Gietrzwałd jest dla takiej refleksji miejscem 
szczególnym. To tutaj w 1877 roku objawiła się 
Matka Boża. W przyszłym roku przypadnie 150. 
rocznica tych wydarzeń. Nie sposób przy tym 
zapomnieć, że miały one miejsce w czasie 
zaborów, gdy Polska nie istniała na mapie 
Europy.  

W Gietrzwałdzie wiara splatała się więc  
z zachowaniem języka, tożsamości i nadziei.  
To, dlatego tak naturalnie podczas rekolekcji 
powrócił również temat znaczenia objawień dla 

duchowego odrodzenia Polaków i drogi prowa-
dzącej ku odzyskaniu niepodległości. 

Ale Gietrzwałd nie jest tylko wspomnieniem 
historii. Jest miejscem spotkania. Im jesteś 
bliżej Maryi, tym bliżej jesteś Boga. Maryja nigdy 
nie zatrzymuje człowieka na sobie.  
Zawsze prowadzi do swojego Syna. Jej obec-
ność jest cicha, dyskretna, pozbawiona krzyku, 
a jednak niezwykle mocna. Każdy, kto wraca do 
Gietrzwałdu, może tę prawdę przeżywać bardzo 
osobiście: ilekroć tu przybywam, doznaję 
bliskości spotkania z Matką Bożą. Jest w tym 
doświadczeniu przekonanie, że Ona dotrzymała 
danego słowa: „Ja zawsze będę tu obecna”. 

I może właśnie dlatego w Gietrzwałdzie łatwiej 
zrozumieć, że prawdziwe rekolekcje nie są 
zbiorem konferencji. Są zgodą na spotkanie. 

 

Ks. Jarosław Dąbrowski rozpoczął swoje rozwa-
żania od prawdy najprostszej, a zarazem naj-
ważniejszej: jesteśmy dziećmi Boga stworzo-
nymi do poznania Boga. Bóg chce być poznany. 
Brzmi to niemal oczywiście. A jednak właśnie 
rzeczy oczywiste najłatwiej tracimy z oczu. 
Możemy wiele wiedzieć o wierze. Możemy znać 
historię Kościoła, pamiętać fragmenty Pisma 
Świętego, uczestniczyć w nabożeństwach, 
pełnić funkcje i podejmować kolejne obowiązki. 
A jednak można przy tym wszystkim nie dojść do 
tego, co najważniejsze – do spotkania z Bogiem. 
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Dlatego podczas rekolekcji tak mocno wybrzmiało 
wezwanie, aby w Piśmie Świętym nie szukać 
jedynie pięknych sentencji czy ludzkich opinii  
o Bogu, lecz samego Boga. To On objawia siebie  
w Starym i Nowym Testamencie. A potem zapra-
sza człowieka jeszcze głębiej – do osobistego 
spotkania na modlitwie. 

 

Modlitwa nie jest więc tylko wypowiadaniem słów. 
Jest wejściem w przestrzeń obecności Boga.  
I właśnie tam człowiek zaczyna odkrywać także 
siebie. Człowiek modlitwy nie staje się większy od 
innych. Nie staje się kimś bardziej wyjątkowym czy 
ważniejszym.  

Przeciwnie – zaczyna po prostu odnajdywać 
własną tożsamość. Już nie musi budować siebie 
na ocenach innych, na funkcjach, tytułach czy 
uznaniu. Wie, przed Kim stoi i do Kogo należy. Stąd 
być może najważniejsze zdanie tych rekolekcji: 
Świat potrzebuje świadków, a nie opowiadaczy 
historii. Świadek to ktoś, kto nie tylko mówi  
o spotkaniu z Jezusem. To człowiek, którego to 
spotkanie przemieniło. Nie potrzebuje „duchowej 
egzotyki”. Nie potrzebuje efektownych słów ani 
konstrukcji, które mają zachwycić innych.  

Ma odwagę mówić prosto, ponieważ nie opowiada 
teorii – mówi o rzeczywistości, której sam dotknął. 

Taka wiara prowadzi do odkrycia Boga jako miłości 
miłosiernej. Bóg jest sprawiedliwy, ale nie jest to 
sprawiedliwość budująca relację na strachu. 
Biblijna sprawiedliwość jest spojrzeniem Boga na 
człowieka od dobrej strony, sprawiedliwością, 
która usprawiedliwia i podnosi. „Tam, gdzie jest 
lęk, nie ma miłości. Lęk nie jest narzędziem Boga.” 
To zdanie warto zabrać z Gietrzwałdu do domu.  
Bo ile rzeczy w naszym życiu rodzi się właśnie  
z lęku? Ile decyzji podejmujemy dlatego, że boimy 
się utraty pozycji, opinii innych, przyszłości, 
porażki? Tymczasem Bóg prowadzi inaczej.  
Nie zniewala. Nie zastrasza. Pozostawia człowieka 
w przestrzeni wolności. Zachwycić się Bogiem  
i odpowiedzieć na Jego miłość – to życie w obfito-
ści, to głębia przeżywania codzienności. Wszystko 
dokonuje się w Bożej przestrzeni wolności. 

 

Właśnie z tej perspektywy inaczej brzmi także 
słowo honor. Honor nie jest pychą ani przekona-
niem o własnej wartości. Jest wiernością temu, 
kim jestem.  

Człowiek, który odkrył swoją tożsamość przed 
Bogiem, nie musi jej udowadniać światu.  
Może być wierny, uczciwy i odpowiedzialny także 
wtedy, gdy nikt tego nie widzi. A dopiero z tak 
rozumianego honoru rodzi się prawdziwa służba 
Ojczyźnie. Patriotyzm nie zaczyna się od wielkich 
słów. Zaczyna się od człowieka.  
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Od jego sumienia, odpowiedzialności, uczci-
wości, zdolności do ofiary i troski o drugiego. 
Dlatego słowa „Bóg – Honor – Ojczyzna” nie są 
trzema oddzielnymi hasłami. Jedno prowadzi do 
drugiego.  

Jeśli Bóg jest na pierwszym miejscu, człowiek 
odkrywa własną godność i uczy się żyć zgodnie 
z prawdą. Z tego rodzi się honor. A człowiek 
honoru potrafi służyć nie sobie, lecz większemu 
dobru – rodzinie, wspólnocie i Ojczyźnie. 

 

Nieprzypadkowo więc kolejne dni gietrzwałdz-
kich rekolekcji prowadziły właśnie tą drogą:  
Bóg – Honor – Ojczyzna. Towarzyszyły jej Eucha-
rystia, Koronka do Miłosierdzia Bożego, Apel 
Jasnogórski, różaniec i procesja do źródełka. 
Nie były to jednak tylko kolejne punkty progra-
mu. Każdy z nich stawał się zaproszeniem, aby 
zatrzymać się przed Bogiem i pozwolić Mu na 
nowo uporządkować nasze życie. 

W przededniu 150. rocznicy objawień Gietrz-
wałd mówi do nas szczególnie mocno.  

Przypomina o Maryi prowadzącej do Chrystusa. 
O narodzie, który mimo zaborów nie utracił 
wiary i tożsamości. O wolności, która zanim 
stanie się rzeczywistością wspólnoty i państwa, 
musi narodzić się w sercu człowieka. 

I przypomina, że również dzisiaj świat potrzebu-
je ludzi przemienionych przez spotkanie  
z Jezusem. Nie tylko ludzi mówiących o Bogu.  

Nie tylko ludzi mówiących o honorze. Nie tylko 
ludzi mówiących o Ojczyźnie.  

Potrzebuje świadków. Być blisko Maryi, aby 
przez Nią być bliżej Chrystusa. Spotkać Boga na 
modlitwie. Odkryć przy Nim własną tożsamość. 
A potem wrócić do codzienności i żyć tak, aby 
inni mogli rozpoznać, że to spotkanie rzeczywi-
ście się wydarzyło. Być może właśnie to jest 
najważniejszym zadaniem, jakie zabraliśmy ze 
sobą z Gietrzwałdu. 

 

 

Vivat Jezus! 

Br. Janusz Mazan  
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JASNOGÓRSKIE ŚLUBY 
NARODU POLSKIEGO! 
26 SIERPNIA 1956 - 2026 

W poprzednim miesiącu obchodziliśmy 70. 
rocznicę jednego z najważniejszych wydarzeń 
w powojennej historii Polski. W tym dniu 26 
sierpnia w 1956 roku na Jasnej Górze rozegrała się 
wielka bitwa o duszę naszego narodu – bitwa 
stoczona nie orężem, lecz potęgą wspólnej 
modlitwy, gdy około milion Polaków złożyło 
Jasnogórskie Śluby Narodu. 

Dlaczego to wydarzenie miało tak przełomowe 
znaczenie i wciąż nas inspiruje? 

Głos z za więziennych krat: Autorem tekstu Ślu-
bów był więziony wówczas przez komunistów 
Prymas Tysiąclecia, bł. kard. Stefan Wyszyński, 
który napisał je w miejscu swojego odosobnienia 
w Komańczy. Symbol pustego fotela: Podczas 
uroczystości na Jasnej Górze na ołtarzu celowo 
postawiono pusty fotel Prymasa, na którym 
ułożono biało-czerwone róże – był to czytelny dla 
wszystkich znak wierności i milczącego protestu 
przeciwko bezbożnemu reżimowi. 

Nasza moralna konstytucja: Polacy uroczyście 
przyrzekli wówczas bronić życia od poczęcia, 
nierozerwalności małżeństwa, świętości rodziny 
oraz wierności Bogu i Ewangelii Dla nas, Rycerzy 
Kolumba, te ślubowania to program codziennej 
służby. Obrona rodziny i każdego ludzkiego życia 
to nasza najważniejsza braterska bitwa, którą 
toczymy każdego dnia! 

Warto zapamiętać: Śluby Jasnogórskie, złożone  
w 300. rocznicę Ślubów Lwowskich króla Jana 
Kazimierza, zapoczątkowały Wielką Nowennę –  
9-letni program duchowego przygotowania narodu 
do obchodów Milenium Chrztu Polski w 1966 roku. 
To właśnie ta narodowa mobilizacja ocaliła naszą 
Ojczyznę przed narzucaną odgórnie laicyzacją. 

 

📖  Źródło danych: Instytut Prymasowski  

Stefana Kardynała Wyszyńskiego / Zapiski wię-
zienne przygotował Piotr Malinowski. 

 

 

 

 

 

Jasnogórskie ślubowanie Narodu Polskiego,  
26 sierpnia 1956r. Wielka Boga-Człowieka Matko! 
Bogarodzico-Dziewico, Bogiem sławiona Maryjo! 
Królowo świata i Polski Królowo! 

Gdy upływają trzy wieki od radosnego dnia,  
w którym zostałaś Królową Polski, oto my, dzieci 
Narodu polskiego i Twoje dzieci, krew z krwi 
przodków naszych, stajemy znów przed Tobą, 
pełni tych samych uczuć miłości, wierności 
i nadziei, jakie ożywiały ongiś ojców naszych. 

My, biskupi polscy i królewskie kapłaństwo, lud 
nabyty zbawczą krwią Syna Twojego, przychodzi-
my, Maryjo, znów do tronu Twego, Pośredniczko 
łask wszelkich, Matko miłosierdzia i wszelkiego 
pocieszenia. 

Przynosimy do stóp Twoich niepokalanych całe 
wieki naszej wierności Bogu i Kościołowi Chrystu-
sowemu - wieki wierności szczytnemu posłannic-
twu Narodu, omytego w wodach chrztu świętego. 
Składamy u stóp Twoich siebie samych i wszystko, 
co mamy: rodziny nasze, świątynie i domostwa, 
zagony polne i warsztaty pracy, pługi, młoty i pióra, 
wszystkie wysiłki myśli naszej, drgnienia serc  
i porywy woli. 

Stajemy przed Tobą pełni wdzięczności, żeś była 
nam Dziewicą Wspomożycielką wśród chwały  
i wśród straszliwych klęsk tylu potopów. 

Stajemy przed Tobą pełni skruchy, w poczuciu 
winy, że dotąd nie wykonaliśmy ślubów i przyrze-
czeń ojców naszych. 
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Spojrzyj na nas, Pani łaskawa, okiem miłosierdzia 
Twego i wysłuchaj potężnych głosów, które 
zgodnym chórem rwą się ku Tobie z głębi serc 
wielomilionowych zastępów oddanego Ci Ludu 
Bożego. 

Królowo Polski! Odnawiamy dziś śluby przodków 
naszych i Ciebie za Patronkę naszą i za Królową 
Narodu polskiego uznajemy. 

Zarówno siebie samych, jak i wszystkie ziemie 
polskie i wszystek lud polecamy Twojej szczegól-
nej opiece i obronie. 

Wzywamy pokornie Twojej pomocy i miłosierdzia 
w walce o dochowanie wierności Bogu, Krzyżowi  
i Ewangelii, Kościołowi świętemu i jego pasterzom, 
Ojczyźnie naszej świętej, chrześcijańskiej przed-
niej straży, poświęconej Twojemu Sercu Niepoka-
lanemu i Sercu Syna Twego. Pomnij, Matko-
Dziewico, przed obliczem Boga na oddany Tobie 
Naród, który pragnie nadal pozostać królestwem 
Twoim pod opieką najlepszego Ojca wszystkich 
narodów ziemi. 

 

Przyrzekamy uczynić wszystko, co leży w naszej 
mocy, aby Polska była rzeczywistym króle-
stwem Twoim i Twojego Syna, poddanym 
całkowicie pod Twoje panowanie, w życiu 
naszym osobistym, rodzinnym, narodowym  
i społecznym. 

[Lud mówi:]  

Królowo Polski, przyrzekamy! 

 

Matko łaski Bożej! Przyrzekamy Ci strzec  
w każdej duszy polskiej daru łaski jako źródła 
Bożego życia. 

 

Pragniemy, aby każdy z nas żył w łasce uświęca-
jącej i był świątynią Boga, aby cały Naród żył 
bez grzechu ciężkiego, aby stał się Domem 
Bożym i Bramą niebios dla pokoleń wędrują-
cych poprzez polską ziemię - pod przewodnic-
twem Kościoła katolickiego - do Ojczyzny 
wiecznej. 

[Lud mówi:]  

Królowo Polski, przyrzekamy! 

 

Święta Boża Rodzicielko i Matko dobrej rady! 
Przyrzekamy Ci z oczyma utkwionymi  

w Żłóbek Betlejemski, że odtąd wszyscy sta-
niemy na straży budzącego się życia. 

 

Walczyć będziemy w obronie każdego dziecię-
cia i każdej kołyski równie mężnie, jak ojcowie 
nasi walczyli o byt i wolność Narodu, płacąc 
obficie krwią własną. Gotowi jesteśmy raczej 
śmierć ponieść aniżeli śmierć zadać bezbron-
nym. 

 

Dar życia uważać będziemy za największą łaskę 
Ojca wszelkiego życia i za najcenniejszy skarb 
Narodu. 

[Lud mówi:]  

Królowo Polski, przyrzekamy! 

 

Matko Chrystusowa i Domie złoty! Przyrzekamy 
Ci stać na straży nierozerwalności małżeństwa, 
bronić godności kobiety, czuwać na progu 
ogniska domowego, aby przy nim życie Polaków 
było bezpieczne. 

 

Przyrzekamy Ci umacniać w rodzinach królo-
wanie Syna Twego Jezusa Chrystusa, bronić 
czci Imienia Bożego, wszczepiać w umysły  

i serca dzieci ducha Ewangelii i miłości ku 
Tobie, strzec prawa Bożego, obyczajów chrze-
ścijańskich i ojczystych. 

 

Przyrzekamy Ci wychowywać młode pokolenie 
w wierności Chrystusowi, bronić je przed 
bezbożnictwem i zepsuciem i otoczyć czujną 
opieką rodzicielską. 

[Lud mówi:]  

Królowo Polski, przyrzekamy! 

 

Zwierciadło sprawiedliwości! Wsłuchując się  
w odwieczne tęsknoty Narodu, przyrzekamy Ci 
kroczyć za Słońcem sprawiedliwości, Chrystu-
sem, Bogiem naszym. 

 

Przyrzekamy usilnie pracować nad tym, aby  

w Ojczyźnie naszej wszystkie dzieci Narodu żyły 
w miłości i sprawiedliwości, w zgodzie i pokoju, 
aby wśród nas nie było nienawiści, przemocy  

i wyzysku. 
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Przyrzekamy dzielić się między sobą ochotnie 
plonami ziemi i owocami pracy, aby pod wspól-
nym dachem domostwa naszego nie było 
głodnych, bezdomnych i płaczących. 

[Lud mówi:]  

Królowo Polski, przyrzekamy! 

 

Zwycięska Pani Jasnogórska! Przyrzekamy 
stoczyć pod Twoim sztandarem najświętszy  

i najcięższy bój z naszymi wadami narodowymi. 

 

Przyrzekamy wypowiedzieć walkę lenistwu  
i lekkomyślności, marnotrawstwu, pijaństwu  
i rozwiązłości. 

 

Przyrzekamy zdobywać cnoty: wierności  

i sumienności, pracowitości i oszczędności, 
wyrzeczenia się siebie i wzajemnego poszano-
wania, miłości i sprawiedliwości społecznej. 

[Lud mówi:]  

Królowo Polski, przyrzekamy! 

 

Królowo Polski! Ponawiamy śluby ojców na-
szych i przyrzekamy, że z wielką usilnością 
umacniać i szerzyć będziemy w sercach na-
szych i na polskiej ziemi cześć Twoją i nabożeń-
stwo do Ciebie, Bogurodzico Dziewico, wsła-
wiona w tylu świątyniach naszych, a szczegól-
nie w Twej Jasnogórskiej Stolicy. Oddajemy 
Tobie szczególnym aktem miłości każdy polski 
dom i każde polskie serce, aby chwała Twoja 
nie ustawała w ustach naszych dnia każdego,  
a zwłaszcza w dni Twoich świąt.  
Przyrzekamy iść w ślady Twoich cnót, Matko-
Dziewico i Panno Wierna, i z Twoją pomocą 
wprowadzać w życie nasze przyrzeczenia. 

[Lud mówi:]  

Królowo Polski, przyrzekamy! 

 

W wykonaniu tych przyrzeczeń widzimy żywe 
Wotum Narodu, milsze Ci od granitów  
i brązów. Chcemy pamiętać o tym, że Ty pierw-
sza wyśpiewałaś narodom hymn wyzwolenia  
z niewoli grzechu, że Ty pierwsza stanęłaś  
w obronie maluczkich i łaknących, i okazałaś 
światu Słońce sprawiedliwości, Chrystusa, 
Boga naszego. 

 

Chcemy pamiętać o tym, że Ty jesteś Matką 
naszej Drogi, Prawdy i Życia, że w Twoim Obli-
czu Macierzyńskim najpewniej rozpoznajemy 
Syna Twojego, ku któremu nas wiedziesz nieza-
wodną dłonią. 

 

Przyjmij nasze przyrzeczenia, umocnij je  
w sercach naszych i złóż przed oblicze Boga  
w Trójcy świętej Jedynego.  
W Twoje dłonie składamy naszą przeszłość  
i przyszłość, całe nasze życie narodowe  
i społeczne.  
Kościół Syna Twego i wszystko, co miłujemy  
w Bogu. 

 

Prowadź nas poprzez poddaną Ci ziemię polską 
do Bram Ojczyzny Niebieskiej.  
A na progu nowego życia sama okaż nam Jezu-
sa, błogosławiony Owoc żywota Twojego. 
Amen. 

 

 

Vivat Jezus! 

Rafał Szczypta 

Skarbnik Stanowy  

Rycerzy Kolumba w Polsce 

Członek Zarządu PFROŻ 
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Wiara przez Uczynki 
Wrzesień  

 

Na niedzielnych Mszach Świętych w Kościele 
pw. Świętego Krzyża Bracia z Rady Lokalnej 
18222 z Zakopanego przeprowadzili zbiórkę 
finansową dla potrzebujących dzieci na pomoc 
w rozpoczynającym się nowym roku szkolnym. 
W zbiórce wzięło łącznie dziewięciu Braci.  

W piątą niedzielę miesiąca Rycerze Kolumba  
z Rady 16128 w Domaszowicach poprowadzili 
modlitwę różańcową, podczas której rozważano 
Tajemnice Chwalebne. Modlitwa miała szcze-
gólny charakter, ponieważ parafia przeżywa  
w tym roku jubileusz 25-lecia istnienia.  
Rycerze modlili się o Boże błogosławieństwo, 
jedność i pomyślność dla całej wspólnoty 
parafialnej.  

W związku z obchodzonymi tego dnia Dożynka-
mi modlitwą objęto również rolników i ich 
rodziny, dziękując za tegoroczne plony, dar 
ziemi i trud ludzkich rąk oraz prosząc o błogo-
sławieństwo na kolejny rok. W modlitwie pamię-
tano także o bł. ks. Michaelu McGivney, założy-
cielu Rycerzy Kolumba, prosząc o jego wsta-
wiennictwo za parafię, rodziny i całą wspólnotę. 

Na roboczym spotkaniu z naszym Bratem  
w Rycerstwie Piotrem Pietrusem, CEO i redak-
torem naczelnym EWTN Polska, Delegat Stano-
wy Brat Michał Bartoszko omawiał kwestie  

 

współpracy pomiędzy Polską Radą Stanową 
Rycerzy Kolumba a telewizją EWTN Polska. 

Jego Ekscelencja abp Wacław Depo, Kapelan 
Stanowy Rycerzy Kolumba, przyjął przedstawi-
cieli Rady Stanowej wraz z przewodniczącym 
Zespołu Kapelanów Programowych, ks. Janu-
szem Kosiorem. Podczas spotkania Ksiądz 
Arcybiskup udzielił swojego błogosławieństwa 
działaniom Rycerzy Kolumba w Polsce, powie-
rzając ich dalszą służbę Bożej opiece. 

W Łebie odbyło się pierwsze z serii ogólnopol-
skich spotkań szkoleniowych projektu COR dla 
liderów z północnej Polski. Spotkanie prowadził 
Roman Hawliczek – dyrektor projektu COR  
w Polsce, wspólnie z Krzysztofem Zubą – byłym 
delegatem stanowym, który z wielkim sercem  
i zaangażowaniem wspiera rozwój projektu 
COR. W spotkaniu online połączył się również 
brat Michał Bartoszko – obecny delegat stanowy 
Rycerzy Kolumba w Polsce. Serdecznie dzięku-
jemy Bratu Michałowi za obecność, zaintereso-
wanie i wsparcie dla projektu COR.  Był to czas 
intensywnej formacji, wymiany doświadczeń, 
budowania relacji oraz wspólnej modlitwy. 
Rozmawialiśmy o tym, jak skutecznie rozwijać 
COR i docierać z jego przesłaniem do kolejnych 
mężczyzn i wspólnot. Spotkanie w Łebie rozpo-
czyna serię spotkań szkoleniowych COR w całej 
Polsce. Wierzymy, że będzie ono początkiem 
kolejnych owocnych działań i przyczyni się do 
rozwoju COR w naszych radach i parafiach. 
COR – serce mężczyzny, które pragnie być bliżej 
Chrystusa. 

W dniach 21–22 sierpnia 2026 r. w Centrum 
Miłosierdzia w Łebie odbyło się spotkanie COR 
dla przedstawicieli rad lokalnych północnej 
Polski.  

Dzień 1: Rodzina – kryzys w małżeństwie oraz 
chrześcijańskie wartości w codziennym życiu 
rodziny. 

Dzień 2: Chrześcijańskie wartości w codzienno-
ści w oparciu o życie bł. ks. Michaela 
McGivney’a. 
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W święto Wniebowzięcia NMP i 106 rocznicę 
Cudu nad Wisłą częstochowscy Rycerze Ko-
lumba z Rady 15672 uczestniczyli na Jasnej 
Górze w uroczystej Mszy Świętej pod przewod-
nictwem abp Wacława Depo Metropolity Czę-
stochowskiego. 

Rycerze Kolumba z rodzinami z Rady Lokalnej 
15588 im. Matki Bożej Dobrzechowskiej  
w Dobrzechowie wraz z parafianami modlili się 
w intencji rodzin, dzieci i młodzieży oraz  
o trzeźwość w naszych rodzinach. Szczególną 
intencją była modlitwa o rychłą kanonizację 
Błogosławionego Kapłana ks. Michaela 
McGivney’a. 

W niedzielę o godz. 14.00 w zabytkowym ko-
ściele parafii św. Marcina została odprawiona 
Msza Święta z okazji rocznicy urodzin Kapelana, 
księdza proboszcza Tadeusza Knuta. Euchary-
stia sprawowana była jako dziękczynienie Bogu 
za dar Jego kapłaństwa oraz posługi w parafii,  
z prośbą o nowe dary Ducha Świętego, Boże 
błogosławieństwo, moc Bożego Miłosierdzia 
oraz opiekę Maryi, Matki Kapłanów, na kolejne 
lata posługi i misji prowadzenia wiernych do 
życia w Bogu. Po zakończeniu Mszy Świętej 
świadectwo złożyli Brat Piotr Jakubek wraz  
z małżonką i dziećmi. Podzielili się historią 
uzdrowienia Antosia za wstawiennictwem 
błogosławionego księdza Michaela McGivney 
oraz świadectwem swojej rodziny, wyróżnionej 
tytułem Rodziny Roku Rycerzy Kolumba. Swoją 
obecnością uroczystość zaszczycił również były 
Delegat Stanowy, Brat Marek Ziętek. 

W Denver rozpoczęła się 144. Najwyższa Kon-
wencja Rycerzy Kolumba wydarzenie o wyjąt-
kowym znaczeniu dla całego Zakonu. Jest to nie 
tylko czas obrad i podejmowania ważnych 
decyzji, lecz przede wszystkim okazja do umoc-
nienia braterskiej jedności, wspólnej modlitwy 
oraz pogłębionej refleksji nad przyszłością 
Rycerzy Kolumba i ich misją we współczesnym 
świecie. 

Dzięki darom przekazanym przez Rycerzy 
Kolumba z Witkowa oraz pomocy Brata Kazimie-
rza w transporcie, do Jadłodajni św. Brata 

Alberta w Poznaniu zostały dostarczone środki 
czystości, kawa, olej oraz mleko. 

Rycerze Kolumba ze Szczekocin uczestniczyli  
w pielgrzymce do Sanktuarium Matki Bożej  
w Dzierzgowie, gdzie odbyły się obchody Dnia 
Męża i Żony oraz odnowienie przyrzeczeń 
małżeńskich. 

 

W Parafii Katedralnej doroczny odpust Św.  
Rocha.  Udział Braci Rycerzy Kolumba z Rady 
Lokalnej nr 15652.  Przez cały dzień odpustu 
można przejść wokół Obrazu Św.  Rocha mo-
dląc się w swoich osobistych intencjach. 

W sobotę, 15 sierpnia, w uroczystość Wniebo-
wzięcia Najświętszej Maryi Panny, zwaną 
świętem Matki Bożej Zielnej, po uroczystej Mszy 
Świętej dożynkowej został zorganizowany 
rodzinny festyn przez Rycerzy Kolumba z Rem-
bieszyc. Podczas festynu przygotowano liczne 
atrakcje, konkursy i zabawy dla uczestników w 
każdym wieku. Wydarzenie uświetniły występy 
artystyczne Kół Gospodyń Wiejskich z okolicz-
nych miejscowości, występy solistek oraz 
koncert zespołu Cover Band.  
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Wspólna zabawa trwała do późnych godzin 
nocnych i zgromadziła wielu mieszkańców oraz 
gości. 

W uroczystość Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny oraz w 106. rocznicę Cudu nad 
Wisłą Rycerze Kolumba z Rady 15672 w Często-
chowie uczestniczyli w uroczystych obchodach 
na Jasnej Górze. Centralnym punktem wydarze-
nia była Msza Święta sprawowana pod prze-
wodnictwem Metropolity Częstochowskiego, 
arcybiskupa Wacława Depo. Eucharystia 
zgromadziła licznych wiernych, pielgrzymów 
oraz przedstawicieli wspólnot i organizacji 
katolickich, którzy wspólnie modlili się w inten-
cji Ojczyzny, Kościoła oraz polskich rodzin. 
Obecność Rycerzy Kolumba była wyrazem 
przywiązania do wartości wiary, patriotyzmu  
i służby. W dniu upamiętniającym zwycięstwo  
z 1920 roku rycerze zawierzyli Matce Bożej 
swoje rodziny, parafie oraz dzieła miłosierdzia, 
prosząc o Jej opiekę i wstawiennictwo dla 
Polski. 

5 lipca zakończyło się trzydniowe spotkanie 
Delegatów Rejonowych w Licheniu wyjątkowy 
czas umacniania jedności i budowania wspól-
noty Rycerzy Kolumba w duchu braterstwa, 
odpowiedzialności i służby. W trakcie spotkania 
Zacny Delegat Stanowy wręczył akty nomina-
cyjne siedemdziesięciu Delegatom Rejonowym 
oraz nominacje dla Dyrektorów Stanowych, 
powierzając im odpowiedzialne zadania na 
rzecz rozwoju Zakonu w Polsce. Szczególnym  
i niezwykle podniosłym momentem była uro-
czysta Eucharystia sprawowana w Sanktuarium 
Matki Bożej Licheńskiej Bolesnej Królowej 
Polski. Bracia Rycerze wraz ze swoimi rodzinami 
zgromadzili się na wspólnej modlitwie podczas 
Mszy Świętej celebrowanej przez arcybiskupa 
Stanisława Gądeckiego.  

Na zakończenie liturgii Ksiądz Arcybiskup 
dokonał uroczystego wprowadzenia w urząd 
oficerów Rady Stanowej oraz Delegatów Rejo-
nowych, powierzając ich posługę opiece Matki 
Bożej i Bożemu błogosławieństwu. Program 
spotkania obejmował również warsztaty forma-
cyjne i tematyczne, przygotowane zarówno dla 
nowo powołanych Delegatów Rejonowych, jak  

i dla tych, którzy kontynuują swoją odpowie-
dzialną misję na rzecz Rycerzy Kolumba  
w Polsce. Niech owoce tych trzech dni zaowo-
cują jeszcze większym zaangażowaniem  
w służbę Kościołowi, Ojczyźnie oraz bliźnim,  
a powierzona misja będzie podejmowana  
z odwagą, pokorą i wiernością chrześcijańskim 
wartościom. 

 

 

Adrian Pawłowski  
Dyrektor ds. PR 

Zakonu Rycerzy Kolumba w Polsce 
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Możesz uratować czyjeś 
życie  
Dołącz do tej misji i złóż dar serca 

Od marca 2025 roku trwa w polskich parafiach,  
w których są obecni Rycerze Kolumba,  
peregrynacja obrazu Najświętszego Serca Pana 
Jezusa.  

 
 

Towarzyszy jej niezwykła misja – zbiórka funduszy 
na zakup specjalistycznego aparatu  
do echokardiografii 3D, który jest pilnie potrzeb-
ny w sali operacyjnej Kliniki Kardiochirurgii 
Dziecięcej w Krakowie. 

To właśnie tutaj lekarze każdego roku wykonu-

ją ponad 400 operacji ratujących 
życie dzieci z całej Polski  

i spoza jej granic. 

Dzięki nowoczesnej echokardiografii 3D chirur-
dzy będą mogli zobaczyć serce w trój-wymiarze, 

dokładnie ocenić złożone wady  
i precyzyjniej zaplanować operacje. 

Każdy szczegół ma znaczenie – to technologia, 
która daje lekarzom pewność, a dzieciom 

szansę na zdrowe życie. 

 

 

Koszt zakupu aparatu to około 400 tysięcy  
złotych.  

 
 

Zebraliśmy już ok. 81% tej kwoty. Teraz potrzeba 
wspólnej hojności, aby dokończyć dzieło. 

ÑƽŸŢċШĬċƖŸƽŔǍŰċШůŸǐĲШƨƖċƣŸƽċħШĦǍǃŢĲƛШƚĲƖĦĲЮ 
Dołącz do tej misji i złóż dar serca na Konto 
Polskiej Rady Stanowej w PKO Bank Polski: 

¶ PLN: 74 1020 4317 0000 5802 0293 4065 
¶ USD: 82 1020 4317 0000 5302 0530 6107 
¶ EUR: 42 1020 4317 0000 5402 0530 6099 

Dla przelewów zagranicznych: 
BIC/SWIFT: BPKOPLPW, IBAN: PL 

W tytule przelewu wpisz: „Darowizna na cele 
statutowe – echokardiograf” 
 

Możesz także wesprzeć zbiórkę szybko i wygod-
nie online skanując kod QR na plakacie lub 

przez formularz płatności online. 

 
Każda złotówka przybliża nas do chwili, gdy 
nowoczesny echokardiograf 3D stanie przy stole 
operacyjnym i będzie ratował dziecięce serca. 
Nie czekaj - razem możemy zdziałać cud. ❤️  

 

Rafał Szczypta 
Skarbnik Stanowy 

Rycerzy Kolumba w Polsce 

  

https://scstool.rycerzekolumba.com/webforms/donation/form
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